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O dobroczynnem towarzystwie.

* Oddawna jest zwyczajem używać czasu wiel
kiego postu, na dobroczynne zatrudnienia; w  tym 
celu, w  większych miastach odbywają się kwesty, 
widowiska na dochód ubogich, a po domach 
prywatnych loteryje, składki, podatki i t. p. — 
Postępując stosownie do tego zwyczaju, dzieci 
w  jednej szczęśliwej i zgodnej rędzinie, prze
czytawszy nadto w N1ZC42 Dziennika o przygo
dzie małego Franusia, a w  późniejszych o n a d - 
setanych dla niego pieniądzach, zawiązały mie
dzy sobą Towarzystwa, którego celem jest ra 
zem: i zebranie jakiego wsparcia dla biednego i 
pracowitego chłopczyka i innych ubogich, i po
praw a ich w obyczajach. Sądząc, iż ten piękny 
przykład będzie mógł bydź naśladowanym jesz
cze w tym poście, przez równie dobroczynne i 
rozsądne dzieci, umieszczamy urządzenie tegoż 
Towarzystwa, któremu dano nazwisko wieczór-
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nego; gdyż wieczorami tylko, po ukończonych 
naukach i robotach, te dzieci się zbierają, a przy 
zabawach, zaprowadzonych praw strzegą.

§ i-
Zapatrzywszy się na chwalebne postępowanie 

starszych, zważywszy różne wady i złe nałogi 
nasze, potrzeby biednego Franusia i innych ubo
gich, zasięguąwszyjrady zwierzchników, my Dzie
ci, zawiązałyśmy się w towarzystwo wieczornem 
zwane i podałyśmy się poniżej wyrażonym usta
wom i karom.

§ 2.
Towarzystwo nasze składa się z liczby człon

ków' nieograniczonej; zieli grona wybranych jest 
czterech urzędników:

P rezes —  D ozorca  praw  —  S ek retarz —  K assyjer.

Obowiązkiem urzędników jest sprawiedliwość, 
pilność, rzetelność, gorliwość, obowiązkiem człon
ków grzeczność, pobłażanie, zgodność, obyczaj
ność i wesołość.

§ 3 -

Ze jednak w wieku dziecinnym, pomimo naj
szczerszej chęci zdarza się przewinić; tak z chę
ci przyniesienia wsparcia biednemu Franusiowi
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i innym ubogim, wszyscy członkowie bez wy
jątku i oporu ulegają karom pieniężnym do 
skarbonki ubogich składanym.

§ 4.
Kary te są następujące:

I. Z a  pow iedzenie n iepraw dy bądź żartem , bądź nie żartem  6 g r. 
za  pow iedzenie fa łszy w e j nowiny . ‘ . . . 3 —

3 . za  gniew anie się . . . . . . , . 3  _
4- za  sprzeczanie sie, w s z y s c y  do sp rzeczki należący zło ża  po 1 —
i), z a  dąsanie się i oddzielen ie choć ch w ilow e od to w a rzy stw a  3 —
6. za  odpow iedź n iegrzeczną i z b y t  prędką . . . 3 —
i .  za  słow o n iep rzyzw oite  dzieciom  starannie chowanym  2- —
8. za  m ieszanie w y ra zó w  francuskich do polskiej m ow y,

polskich do francuskiej, od każdego słow a • . 1 —
9. za  niedelikatne obejście się, popchnięcie kogo i t. p. . 3 —

j J .  za  skargę na ktorego-bądź z  to w a rzy szy  . .  . 3 — -
11. za  zb yteczn ą  obrazi i wość w grach i zabaw ach  . . 3 _
12. za  podpieranie się łokciam i na stole, od każdego ło k cia  pó 1 —
13. za  ziew anie połączone z  przeciąganiem  . „ . 1 __
14- za  drzw i niezam knięte lub zam knięte z  trzaskiem  . 1 _
15. za  zgaszen ie św iecy  .  1 _
16. z a  stiuczen ie  lub zepsucie czego . . . , 3 _
1 <. za  rozlanie lub upuszczenie czego p rzy  jedzeniu . 1 _
18. za  zgubienie czeg o , lub zostaw ien ie w  gościnie , 3 _

§ 5.
W chęci zwiększenia składki na biednego F ra 

nusia i innych ubogich, innym sposobem niź ka
rą od przewinień, (który to dochód daj Boże! 
aby  ̂ upadł zupełnie!) stanowimy, i i  przed wiel
kim tygodniem, każdy z członków będzie musiał 
złożyć fant jaki, a najlepiej swojej roboty'. Pa-



nieuki: woreczki, podwiązki, szelki i t. p. C hłop
czyki: rysunki, nóty pięknie przepisane; wresz
cie koszyki, sznurki, prawdy, siecie it .  p. Z tych 
wszystkich fantów utworzona będzie w ostatnią 
sobotę czyli w d. 3 Kwietnia loteryja za stoso
w ną liczbą biletów płatnych, na rzecz biedne
go Franusia, i innych ubogich.

Niniejsze ustawy chcemy mieć nas wszystkich 
obowięzującemi, ich zaś dopełnienia każdy z człon
ków przestrzegać przyrzeka, a za uchybienie im 
dobrowolnie zapłaci kary gr. G.

P rzy ję to  na ogólnem zgrom adzeniu  dnia 6 M arca 1830.

P o d p is y : 

ek, H elenka, P rezes —  Zosia

Gdyby które z dzieci czytających ten Dziennik, 
chciały podobne między sobą zawiązywać to
warzystwa, otworzyłby im się fundusz piękny 
na Instytut moralnie zepsutych dzieci.

G.

Gucio, D ozorca  praw ,—  Adaś
K a zio , S ek retarz —  .Jaś
Stefania, K a ssjer —  K a sia

Dodatek wydawców.


